
Sk o d a  h  s t y c z n ia  1953 u.

Cena 20 groszy

KURIER

Generalissimus Stalin
Reprezentacyjny zespól „M AZOW SZA“  w czasie jesiennego występu w Szczecinie.

Na „Starówce“

przejmują
inicjatywą
młodzieżowe
brygady
przeładunkowe

Z KAŻD YM  dniem załoga 
ZPS osiąga coraz wyższą 

wydajność. Przodują w  dal­
szym ciągu rejony drobnicowe 
współzawodniczące ze sobą w  
przekraczaniu norm.

W  dniu 8 bm. grupa sztaue- 
rów Władysława M A TY S IA ­
K A  z B iu ra  Portowego „E w a”  
zameldowała o uzyskaniu 829,6 
proc, normy w  załadunku drób 
nicy metalowej na SIS „Gowo- 
row ” . Inne grupy w  tym  rejo­
nie osiągnęły również dobre 
w yn ik i pracy. Grupa Michała 
TURSKIEGO uzyskała 223 
proc. normy, grupa Stanisława 
W ECH TY 243,8 proc. normy.

N a „Starówce”  inicjatywę  
przejmują młodzieżowe bryga­
dy produkcyjne. W dniu 12 bm. 
jedna z nich, a mianowicie 
młodzieżowa brygada sztauer- 
ska im. Janka Krasickiego, 
prowadzona przez grupowego 
Sławomira KRÓ LA uzyskała 
820 proc. normy w załadunku 
drobnicy workowanej na m/s 
„Barbara” .

Młodzieżowcy te j g rupy: Jan 
W ilk, Zdzisław Marciniak, Jó­
zef Dudek, Bolesław Przylucki, 
Józef Liczka, Edward Leoniak, 
Henryk Szmit, Tadeusz Roso- 
chacki, Jan Kuciński —  w  peł­
n i zdają sobie sprawę, że po­
przez wydajną pracę przyczy­
niają się do podnoszenia włas­
nej stopy życiowej i  wzmac­
niania s ił gospodarczych kra ju .

W sobotę
zgromadzenie 
sprawozdawcze 
z Kongresu
w Wiedniu
\ \ /  SOBOTĘ 17 bm. odbę- 

dzie się w sali MRN o 
godz. 17 wielkie zgromadzenie 
sprawozdawcze z Kongresu Na 
rodów w Obronie Pokoju, na 
którym sprawozdanie z Kon­
gresu złoży delegat na Kon 
gres poseł Edmund OSMAN- 
CZYK.

Na zebraniu wyświetlony zo 
stanie pełnometrażowy film  
fabularny.

OBSŁUGĘ holownika „ Tar­
pan”  w porcie gdańskim obję­
ła ZMP-owska młoEzicżow.i za­
łoga. N a zdjęciu: widzimy za­
łogę wraz z pracownikami 
warsztatów ZPGG na pokła­
dzie holownika.

CAF. Fot. Celle.

obecny na w ie lk im  koncercie 
artystów polskich w  Moskwie
Rząd ZSRR przyznał uczestnikom koncertu

nagrodę pieniężną w sumie 200.000 rubli

w

MOSKW A.

AGENCJA TASS donosi: Przed pewnym czasem organa 
bezpieczeństwa państwowego w ykry ły  terrorystyczną 

grupę lekarzy, którzy stawiali sobie za cel skrócenie życia 
aktywnych działaczy Związku Radzieckiego przez stosowa­
nie szkodliwych metod leczenia.

WŚRÓD uczestników tej 
terrorystyczne] grupy znajdo­
wali się: profesor M. S. Wow- 
sl, internista: prof. W. N. W i­
nogradów, internista; prof. M. 
B. Kogan, internista; prof. B. 
B. Kogan, internista; prof. P. 
3. Jegorow, internista; prof. 
A. I. Feldman, otolaryngolog; 
prof. J. G. Etinger, inte-nlsta; 
prof. A . M. Grinsztajn, neuro- 
patolog; G. I. Majorow, inter­
nista.

NA  podstawie danych do- 
kumentarnych, docho­

dzeń, op in ii rzeczoznawców le­
karskich i  zeznań aresztowa­
nych ustalono, że zbrodniarze, 
którzy b y li skrytym i wrogami 
narodu, leczyli chorych w spo­
sób szkodliwy i podważali ich 
zdrowie.

W  wyniku śledztwa ustalo­
no, że uczestnicy terrorystycz­
nej grupy, wykorzystując swe 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po raz pierwszy 
w historii Odry
wodniacy
kontynuują
żeglugę
w czasie zimy
PO R A Z  p ie rw szy  \  

g łu s i na  Odrze V,
_____ _ .. h is to r ii  że­

g lu g i na  O drze w od n ia cy  od ­
rzańscy, z ryw a ją c  z tra d y c ją  trz y  
m iesięcznej p rze rw y  z im o w e j, kon  
ty n u u ją  ja zd y  rów nie ż w  m iesią­
cach z im o w ych . Do 1 styczn ia , m e 
zw ażając na trud no śc i atm osfe rycz 
ne, w szystk ie  je d n o s tk i p ływ a ją ce  
k o n ty n u o w a ły  żeglugę. Obecnie, 
m im o , że na w ie lu  s ta tkach  zało­
g i p rz y s tą p iły  do rem on tów , 20 
proc. ta b o ru  zn a jd u je  się w  ru ch u  
na tras ie  W ro c ła w  — Szczecin — 
W roc ław .

D o n a w ig a c ji z im o w e j w od n ia cy  
p rzyg o to w a li się s ta rann ie . Z im u - 
w e prace rem on tow e  w  po rtach  
rozp lanow ano ta k , by  część urzą ­
dzeń m og ła  s ta le w yko n yw a ć  p ra ­
ce za ładunkow e i  w y ład un kow e . 
L icząc się z m ożliw ośc ią  nagłego 
zam arzn ięcia O dry, przygotow ano 
na ca łe j d ługośc i t ra s y  od  W roc­
ław ia  do Szczecina z im ow iska po 
m ocnicze. P rzed łużenie okresu na­
w igacy jnego u m o ż liw iło  załodze 
P aństw ow ej Ż eg lug i na  Odrze w y ­
konan ie  w  100,8 proc. rocznego p la  
nu  przewozów  w  tonach, p la nu  za 
grożonego przez n is k i stan w od y 
w s ie rp n iu  i  w rześn iu  ub . ro ku . 
Osiągnięcie to  m a znaczenie ty m  
większe, że p la n  1952 r. b y ł p ra ­
w ie o 50 proc. w yższy od zadań 
poprzedn iego ro ku .

Praca w  tru d n y c h  w a ru n ka ch  z i­
m ow ych  w ym ąga w ie lk ie g o  pośwlę 
cen ią w szys tk ich  załóg. W alcząc z 
z im nem  i  lodem , załogi h o lo w n i­
ków  i  ba rek  n ie  ty lk o  u trz y m u ją  
tem po p ra cy  z la ta , lecz na w e t 
zw iększa ją  je .

AGENCJA TASS donosi: Dnia 12 stycz­
nia w Teatrze Wielkim Z..iązku Socja 
listycznych Rep ublik Radzieckich odbył 

się wielki koncert wybitnych artystów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W koncercie wzię­
l i  udział soliści, orkiestra, chór i balet Opery 
Poznańskiej im. Stanisława Moniuszki oraz 
Państwowy Zespól Pieśni i  Tańca „Mazow­
sze“ .

KONCERT przyję ty został z 
w ie lk im  aplauzem. Widzowie 
pow ita li gorąco artystów pol­
skich, nagradzając lich wystę­
py hucznymi oklaskami. Szcze 
gólny sukces odnieśli na kon­
cercie śpiewacy Domieniecki 
i  Klonowski, śpiewaczki Foł­
tyn i  Kawecka, pianistka Czer 
ny -  Stefańska i  skrzypaczka 
W iłkom irska. Wysoką klasę 
artystyczną wykazała orkies­
tra  Opery Poznańskiej pod ba 
tutą głównego dyrygenta B ier 
diajewa. Z zasłużonym powo­
dzeniem spotkał się występ 
Państwowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Mazowsze'1.

M  A  KONCERCIE obecni by 
l i  członkowie Rządu 

ZSRR, —  J. W. Stalin, W. M. 
Mołotow, G. M. Malenkow, 
Ł. P. Beria, K  J. Woroszylow, 
N. S. Chruszczów i  inni.

Rząd ZSRR wyraża wdzięcz 
ność uczestnikom koncertu 6 
postanowił przyznać im  nagro 
dę pieniężną w  sumie 200 ty ­
sięcy rub li.

•  - *  *

7  N IEZW YKŁYM  wzrusze- 
*-1 riem  i  nieopisaną radością 

pow ita li artyści polscy, bawią 
cy na występach w  Moskwie, 
Wodza postępowej ludzkości, 
Józefa Stalina, k tó ry  w  towa­
rzystwie swych najbliższych 
współpracowników dnia 12 
bm. by ł obecny na przedsta­
w ieniu polskich zespołów a r-

Wykrycie 
terrorystycznej 
grupy lekarzy 
Związku Radzieckim
Komun ikat agencji TASS

tystycznych i solistów w  Tea­
trze W ielkim  Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich. Było to niezapomniane 
przeżycie. Sala rozbrzmiewała 
długo niem ilknącym i owacja­
m i na cześć Wielkiego Stali­
na.

Publiczność zapełniająca w i 
downię, w ita ła  niezwykle ser­
decznie gości polskich, manifc 
stując swe uznanie dla dorob­
ku artystycznego Polski Ludo 
wej.

Radość naszych artystów, 
bawiących w  Moskwie, dzieli 
cały naród polski, k tóry  z g!ę 
bi serca wdzięczny jest bra t­
niemu narodowi radzieckiemu 
za gorące uczucia przyjaźni i 
za uznanie dla naszych osiąg­
nięć kulturalnych.

Fakt, że rząd radziecki w y­
raził wdzięczność artystom poi 
skim i przyznał im nagrodę— 
jest dla wszystkich naszych 
arttystów powodem dumy i  za­
chętą do dalszej twórczej pra­
cy*

W ĘG IER SKIE  fab ryk i wy~ 
konują stale zamówienia dla 
polskiego przemysłu. Fabryka 
aparatów elektrycznych i kabli 
w Budapeszcie produkuje częś 
ci maszyn elektrycznych, które 
są również eksportowane do 
Polski. N a zdjęciu: Fragment 
jednego z działów fabryki.

Fot. —  CAF

Ponad tysiąc 
kontraktów
na dostawę 
trzody chlewnej
podpisali
chłopi
wsi szczecińskiej
w ciągu 6 dni
BY MÓC skorzystać z do 

brodziejstw uchwały Ra­
dy M inistrów z dnia 3  stycznia 
br. 1 po wykonaniu przynaj­
mniej kwartalnych planów do 
staw żywca dysponować swo­
bodnie swymi nadwyżkami, 
chłopi wsi szczecińskiej już od 
pierwszych dni po ogłoszeniu 
uchwały przystąpili do dostar 
czania żywca wieprzowego i 
wołowego.

Tylko w ciągu pięciu dni 
po uchwale, to  jest w okresie 
od 5 do 10 bm. włącznie wieś 
szczecińska sprzedała 532 tucz 
n ik i, w tym 126 sztuk z kon­
traktów. oraz 42.300 kg. żyw­
ca wołowego, z czego więcej 
niż połowa dostarczona została 
jako dostawa pozaobowlązko 
wa.

Równocześnie, w miarę jak 
pracujący chłopi coraz dokład­
n ie j zapoznają się z nowymi, 
korzystnymi warunkami kon 
traktacji trzody chlewnej, co 
raz większa Ich liczba podpi 
suje umowy o kontraktację 
W dniach od 6 do 12 stycz 
nia włącznie w całym woje 
wództwie szczecińskim podpi 
sano kontrakty na dostawę 
1011 tuczników. Wszystkie te 
tuczniki dostarczone będą je 
szcze w bieżącym miesiącu. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jesteśmy wzruszeni
zaszczytem, jaki

spotkał ku lturę
i  sz tukę  p o lską “

- oświadczył
wiceminister
Wilczek
po pożegnalnym 
koncercie
artystów polskich
w Moskwie
w obecności 
J. W. Stalina
MOSKWA.

D O  KONCERCIE pożeg- 
nalnym artystów pol­

skich w Teatrze W ielkim  w 
Moskwie, wiceminister kultu­
ry  i sztuki Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej Jan Wilczek 
złożył korespondentowi czaso­
pisma „L itie ra tu rna ja  Gazie- 
ta“  następujące oświadczenie:

„Jesteśm y głęboko w zruszen i 
w ie lk im  zaszczytem, ja k i  spotka ł 
k u ltu rę  i  sztukę P o lsk i w  zw iązku 
z obecnością wodza ca łe j postępo 
w e j lud zkośc i Józefa S ta lina  i  je ­
go n a jb liższych  w spó łp raco w n ików  
na  naszym  koncerc ie  pożegnal­
n ym . Jest to  w ie lk ie  h is to ryczne 
w ydarzen ie  d la  k u l tu r y  p o ls k ie j!

W szystkie nasze s iły  pośw ięc im y 
pra cy  nad da lszym  ro zkw ite m  na 
szej sz tu k i i  służbie na rodow i bu­
du jącem u now ą socja lis tyczną Pol 
skę“ .

i
*  J A K  W Y N IK A  z nadchodzących 
w iadom ości, w  K e n ii n ie  usta je 
te rro r  wobec ludności m u rzyń ­
sk ie j. K o lon iza to rzy  angie lscy do­
ko n u ją  m asowych aresztowań, o- 
sadzają w  obozach ko n ce n tra cy j­
n ych  tys iące  n ie w in n ych  ludz i.
*  W ED ŁU G  O F IC JA L N Y C H  D A ­
N YC H , op ub likow an ych  przez pra 
sę be lg ijską , liczba  bezrobotnycn 
w  B e lg ii n ieustann ie  wzrasta. W  
dn iu  3 s tyczn ia  rb . zanotowano w  
B e lg ii 381 tys ięcy  bezrobotnych t j .  
p raw ie  o 47 tys . w ięce j n iż  w  tym  
samym okres ie 1932 r. L iczba 381 
tys. Jest reko rd ow ą v  okresie po 
w ojennym .

*  W R U M U N II rozpoczęła się bu ­
dowa p ie rw sze j w k ra ju  fa b ry k i 
p e n icy lin y . B udow a tego nowego 
o b iek tu  przem ysłowego ma w ie l­
k ie  znaczenie d la  gospodarki na­
rod ow e j i och rony zd ro w ia  mas 
pracu jących .

*  PR AS A B E L G IJS K A  donosi, te  
m iędzy rządem  b e lg ijs k im  a b ry ­
ty js k im  podpisana została um owa 
w spraw ie bu do w y an g ie lsk ie j ba 
zy  w o je nn e j na te ry to r iu m  B e lg ii. 
.K om entując powyższą umowę, 
dz ie nn ik  „Drapeau Rouge”  pod­
kreśla. że podatn tcy be lg ijscy  bę­
dą m us ie li zapłacić za budow ę an 
g ie lsk ie j bazy w o je nn e j doda tko­
wo k ilkad z ie s ią t m ilio n ó w  fra n ­
ków .
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œ m
Awans
skompromitowanego

„S łonia“
A  K A Z IJJE  SIĘ, że n ie  wseyscy
v  członkow ie nowego rządu Sta­

nó w  Z jednoczonych są b a nk ie ra ­
m i lu b  w łaścic ie lam i w ie lk ich  
przeds ięb iors tw  kap ita lis tyczn ych. 
Dowodzi tego najświeższa nom ina­
c ja  na stanow isko zastępcy sekre­
ta rza  stanu, czy li w icem in is tra  
spraw  zagran icznych USA. Został 
n im  general Bede ll S m ith , do tych ­
czasowy szef w yw ia du  am erykań­
skiego.

W  przeddzień te j no m in a c ji re ­
a k c y jn y  dz ie nn ik  am erykańsk i, 
„W a sh ing to n  S ta r” , w ys tą p ił z 
os trym  a tak iem  w łaśn ie na... k ie ­
ro w n ic tw o  w yw ia d u  am erykań­
skiego!

Z a rzu ty  w aszyngtońskiego pisma 
pod adresem w yw ia d u  USA po le­
ga ją nie na ty m , że za jm u je  się 
on b rudną robotą , ale na ty m , że 
„p o w in n a  ona być rob iona In te li­
gentn ie ” . Na poparcie swej k r y ­
t y k i  dz ie nn ik  w aszyngtoński w y ­
m ie n ia  pięć „ g a ff”  pope łn ionych 
przez w yw ia d  U SA za granicą. Są 
to : zdem askowanie w  N iem czech 
zachodnich te rro rys tyczn e j o rgan i­
zac ji neoh itle row sk ie j, finansow a­
ne j i  k ie row a ne j przez w yw ia d  
U SA, skandaliczne po rw anie ja ­
pońskiego pisarza W eta ru K a im i, 
zdem askowanie prób podsłuchu 
ro;:m ów  te le fo n icznych  prezydenta 
Costa R tci, fiasko pró by  dokona­
n ia  prze w ro tu  w  G w atem ali oraz 
poparcie d la  band Czàng-Kai-sze- 
ka  na pograniczu B u rm y .

w iad am e ryka ńsk i, „W ash ing ton 
S ta r”  może z pe łnym  spokojem  
dodać na jw iększą kom p ro m ita c ję , 
Jaka p rz y tra f iła  się ostatn io w y ­
w iad ow i U SA: je s t n ią  zdemasko­
wan ie w  Polsce n ie fo r tu n n e j a- 
g e n tu ry  szpiegowskie] U SA w  po­
s tac i u jaw n ionego k ie ro w n ic tw a  
W iN .

Z  oświadczenia k ie ro w n ik ó w  
W iN , Kow alskiego 1 S ie nk i, ja k  
rów nie ż z ogłoszonych dotychczas 
do kum e ntó w  i  in s tru k c ji „de lega­
tu r y  zagran icznej”  W iN , w iem y 
już , że w yw ia d  am e ryka ńsk i oraz 
rząd USA w  osobie jego w icem i­
n is tra  R oya lla , daw alv  za pośred­
n ic tw e m  em igranck ich  szum owin 
d y re k ty w y  prowadzenia w  Polsce 
szpiegostwa, d y w e rs ji i  sabotażu. 
In s tru k c je  te odnosiły się zarów ­
no do okresu obecnego, podczas 
k tó rego USA u trz y m u ją  z Polską 
„n o rm a ln e ”  s tosunk i dyp lom atycz 
ne, ja k  rów nież zaw ie ra ły  w ska­
zów k i co do a k c ji d yw e rsy jn e j w 
Polsce w  czasie p lanow ane j przez 
U S A  w o jn y .

W iem y, że akc ja  ta  spa liła  na 
panewce, poniew aż W iN -ow ska 
ag en tu ra  szpiegow sko-dy w ersy jna  
n ie  m og ła  znaleźć w  społeczeń­
s tw ie  po lsk im  żadnego oparcia dla 
tego rod za ju  b ru dn e j, an tynarodo- 
w e j i  an typ oko jo w e j rob o ty . W ie­
m y rów nież, że zagraniczna „d e ­
leg a tu ra ”  W iN , w  celu zapewnie­
n ia  sobie do p ływ u  do larów  z w y ­
w iad u  am erykańsk iego , dostarcza­
ła  tem uż w yw ia d o w i f ik c y jn y c h  
ra p o rtó w  „szp iegow skich” . W iem y 
też, że k ie ro w n ic tw o  W iN  w  Po l­
sce przekazało do skarb u państwa 
ponad m ilio n  do la rów  o trzym a­
nych tą  drogą z w yw ia du  USA 
na cele szpiegow sko-dyw ersyjne .

T OTO SZEF ta k  skom p ro m ito - 
* wanego w yw ia du  U SA, osobnik, 

k tó ry  w praw dzie prow adzi! „ b ru d ­
ną  robotę” , ale nie spe łn ia ł po­
s tu la tu  „W a sh ing to n  S ia r” , że „ r o ­
b o ta " — taka „p o w in n a  być p ro ­
wadzona in te lig e n tn ie ’ — osobnik 
ta k i zostaje jed n ym  z k ie ro w n i­
kó w  p o lity k i zagran icznej USA.

Z  fa k tu  tego m ożna w yciągnąć 
w niosek, że now y rząd U SA by­
n a jm n ie j n ie  zam ierza zrezygno­
w ać z „b ru d n e j ro b o ty "  w  k ra ­
jach  obozu po ko ju , skoro  k ie ro w ­
n ika  te j „ ro b o ty ”  awansuje do 
ran g i m in is tra  i  pow ierza m u waż­
ne stanow isko w  rządzie. I  cho­
ciaż m ożna w ątp ić , b y  w raz ż a- 
wansem , k ie ro w n ik o w i „S ło n i 
p rzyb y ło  in te lig e n c ji, o k tó ra  z 
ta ką  goryczą w o ła  „W ash ing ton 
S tar”  — fa k t te n  nakazu je w zm o­
żenie przez nas czujności na  każ­
dym  odc inku  naszego życia. Pa­
m ię ta jm y  bow iem , że po utrac ie  
przez „S io n i”  m ilio n a  do larów  na 
rzecz naszej kasy państwow ej, w  
departam encie „b ru d n e j ro b o ty ”  
zostało przecież jeszcze 99 m ilio ­
nów.

Nikczemni szpiedzy i mordercy! Udział 

pod maska profesorów-lekarzykatol,kow
Dziennik „Prawda" 
o wykryciu w ZSRR
terrorystycznej grupy lekarzy

sfcę gorączkowo do nowej woj organa radzieckie i  ich kierów 
ny światowej, nasyłają oni nicy za tracili czujność, zarazi- 
usilnie na zaplecze ZSRR i  l i  się gapiostwem, 
kra jów  demokracji ludowej „  a b e Iplec2cńst Wa państwo- 
swoich agentów, us iłu ją  zreall wego nie wykryły na czas szkodni 
ZOWaĆ to, CO nie udało Slie h itie  c*e.i o rg an iza c ji te rro rys tyczn e j
„  ___ __ •70T)T> w śród leka rzy . Tym czasem  organarowcom utworzyć w  ZSRR fe p0Wjnny  być szczególnie czuj- 
swoją dywersyjną „p iątą ko- ne, ponieważ historia zna już przy 
lumne1’. Wystarczy przypom- kłady, kiedy pod maską lekarzy 

pieczeńatwa państwowego, sta f  ,vn  « n v m  flzialan »'kczemni mordercy 1
MOSKWA wiała anhii» zp r>pl fikróceniO mn,eć °  jawnym i  cynicznym zdrajcy ojczyzny, w rodzaju „le*

ZTTSKNTtr Pcnwrłn’* T  . s , f  za ° f 1 e, . , n e  wyasygnowaniu przez rząd a- karzy“  i.ewina i Pictntcwa, któ- 
z j l n n ik  „Prawda życia aktywnych działaczy „  *u  m ilionów do^a rzy na pollenie wrogów związku
zamieścił na pierwszej Związku Radzieckiego przez n}eryKa j 1 slu . , Radzieckiego uśmiercili przez u-;r« s s s s = r —■* *■

n z\ j '

ny
i  mordercy pod maską pro* 
fieeorów - lekarzy“ . Podajemy 
pełny tekst tego artykułu: 

OGŁOSZONY został dzisiaj 
kom unikat agenqjii TASS o 
aresztowaniu grupy lekarzy— 
szkodników. Ta grupa terro ry  
tyczna, w ykryta  przed pew-

m etod leczenia w ie lk ie g o  pisarza 
rosy jsk iego A . M . G ork iego o ra / 
w y b itn y c h  dzia łaczy państw a ra ­
dzieckiego W. W. K u jb y s ie w a  1 
W . R. M en iyń sk łeg o .

N ie  s tanę li na wysokości swych 
zadań k ie ro w n ic y  m in is te rs tw a  
zd ro w ia  ZSRR. P rzeoczyli on i 
szkodniczą dzia łalność te r ro ry ­
styczną n ikcze m n ych zw y ro iln ia l-  
ców, k tó rz y  zaprzedali się wrogom  
Z w ią zku  Radzieckiego.

459
ofiar policji 
w  Karaczi
1.065 aresztowanych

PO krw aw ym  stłumieniu 
przez policję pakistańską 

demonstracji studenckich, w  
mieście Karaczi trw a ją  maso­
we aresztowania. G łówny ko­
misarz Karaczi N akw i oś wiad 
czył na konferencji prasowej, 
że do 11 stycznia rb. areszto­
wano ogółem 1.065 osób. W sto 
l i t y  Pakistanu obowiązuje na 
dal godzina policyjna od 17 do 
rana, a ulice patrolowane są 
przez oddziały po lic ji i  w o j- 
ska.

Według doniesień „Pakistan 
Times1’ i  „Im roz1’, policja za­
b iła  i  raniła podczas demon­
stracji studenckich 459 osób.

ECciiiiinikaf

agencji TASS
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Stanowisko lekarza i  nadużywa 
jąc zaufanie chorych, z preme­
dytacją i w sposób zbrodniczy 
podważali zdrowie tych ostat­
nich, świadomie Ignorowali da 
ne obiektywnego badania cho­
rych, stawiali niewłaściwe dia­
gnozy. nie odpowiadające rze­
czywistemu charakterowi schli 
rżenia, a następnie niewłaści­
wym leczeniem uśmiercali ich.

Zbrodniarze przyznali się do 
tego, że wykorzystując choro­
bę A . A. Żdanowa, niewłaści­
wie diagnostykowali jego scho 
rżenie, ukrywając istniejący u 
niego in fa rk t wsierdzia, nazna­
czyli reżim przeciwwskazany 
temu ciężkiemu schorzeniu i 
tym  samym uśm iercili A . A. 
Żdanowa. W wyniku śledztwa 
ustalono, że zbrodniarze skróci 
l i  również życie A. S. Szczer- 
bakowa, niewłaściwie zastoso 
wali przy jego leczeniu silnie 
działające środki lekarskie, u- 
stanowili zgubny dla niego re­
żim 1 doprowadzili go w ten 
sposób do śmierci.

LEKARZE - zbrodniarze u- 
siłowali przede wszystkim 

podważyć zdrowie radzieckich 
kierowniczych kadr wojsko­
wych, zlikwidować je  1 osłabić 
obronę kraju. Usiłowali oni 
zlikwidować marszałka A. M. 
Wasilewskiego, marsżałka L. 
A. Goworowa, marszałka I. S. 
Koniewa, gen. arm ii S. M. 
Sztemenkę, admirała G. I. 
Lewczenkę 1 innych, jednakże 
aresztowanie pokrzyżowało ich 
zbrodnicze plany i zbrodnia­
rzom nie udało sle osiągnąć 
swego celu.

Ustalono, że wszyscy ci le­
karze - mordercy, którzy stall 
się wyrzutkami rodu ludzkie­
go, podeptali święty sztandar 
nauki i  splugawili honor uczo­
nych, — by li najemnymi agen­
tami obcego wywiadu. W ięk­
szość uczestników terrorystycz 
nej grupy (M. S. Wowsi, B. B 
Kogan, A . I. Feldman, A . M. 
Grinsztajn, J. G. E tinger i In 
ni) była związana z międzyna­
rodowa organizacją burżuazyj- 
no-nacjonalislyczną „J o in t“ , u- 
tworzoną przez wywiad amery 
kański rzekomo w celu udzie 
lania pomocy materialnej Ży­
dom w innych krajach. W  rze 
czywistości jednak organizacja 
ta uprawia pod kierownictwem 
wywiadu amerykańskiego za­
krojoną na szeroką skalę dy­
wersyjną działalność szpiegow­
ską, terrorystyczną i inną w 
szeregu krajów, w  tym rów­
nież w Związku Radzieckim.

A resztowany wowsi 
oświadczył w toku śledz­

twa, że dyrektywę ,,w sprawie 
likw idac ji kierowniczych kadr 
ZSRR“  otrzymał ze Stanów 
Zjednoczonych od organizacji 
„Jo in t“  za pośrednictwem le­
karza w Moskwie Szimelowi- 
cza i znanego żydowskiego na 
cjonalisty burżuazyjnego Ml- 
choelsa.

Inn i uczestnicy terrorystycz 
nej grupy (W. N. W inogra­
dów, M. B. Kogan, P. I. Jego 
row) okazali się starymi agen­
tami wywiadu angielskiego, 

j Śledztwo zostanie zakończo 
ne w najbliższym czasie.

y  DEMASKOW ANIE bandy 
'^ le k a rz y  — truc ic ie li stano

ską w  krajach obozu socjali- 
W w yn iku  śledztwa ustało- stycznego, nae mówiąc już  o 

no, że uczestnicy terrorystycz tym, że na ten cel wydaje się 
nej grupy, wykorzystując potajemną drogą setki miltio- 
swe stanowisko lekarza i  nadu nów dolarów, amerykańskich 
żywając zaufania chorych, z j angielskich, 
premedytacją i  w  sposób zbrod
niczy podważali lich zdrowie, Ludzie radzieccy niie pow in-
staiwiiali niewłaściwe diagno- n i anii na chwilę zapominać o 

nym czasem przez organa bez , y> a następnie uśmiercali oho konieczności jak  najwięksize- 
rych niewłaściwym leczeniem, go wzmagania czujności, mu-
O s ła n ia ją c  s ię  w y s o k im  i  s z ła -  ezą s ta le  b a c z n ie  ś le d z ić  w s z y s t  w i  d ru z g o c ą c y  c io s  d la  a m e ry  
c h ę tn y m  m ia n e m  le k a rz a  -  k ie  k n o w a n ia  p o d ż e g a c z y  w o  k a ń s k o  -  a n g ie ls k ic h  po d że g a - 
c z ło w ie k a  n a u k i ,  c l  z w y r o d -  je n n y c h  i  i c h  a g e n tó w , w z m a c  c z y  w o je n n y c h .  U ję ta  zo s ta ła  
n ia łc y  i  m o r d e rc y  p o d e p ta l i  m a ć  n ie u s ta n n ie  s i ły  z b r o jn e  i  u n ie s z k o d liw io n a  ic h  a g e n tu  
ś w ię ty  s z ta n d a r  n a u k i .  W k r o -  t  o rg a n a  w y w ia d u  n a sze g o  r a .  C a ły  « tW » t u j r z a ł  z n ó w  
c z y w s z y  n a  d ro g ę  p o tw o r n y c h  p a ń s tw a . o M “ 5
z b r o d n i  s p lu g a w il i  o n i  h o n o r  Towa„ y „  s ta lta  n le lM n o k ro t -  n s A ^ A n S l i ’  lu d t> b 6 jc 6  2 
u c z o n y c h . nie ostrzegał, że nasze sukcesy ma 1 n u 6 ł “ ’

ją  rów n ie ż swą m n ie j jasną s tro- 
O fia ra m l te j b a nd y  be stii w  po- „ę . że w y tw a rza ją  one u w ie lu  na­

stać! lu d z k ie j p a d li towarzysze A . szych p ra cow n ikó w  na stro je  b łogo 
A . Zdanow  i  A . S. Szczerbakow. stanu i  sam ouspoko jenia . N astro je  
Zbrod n ia rze  p rzyzn a li się do tego, takie n ie  zosta ły  jeszcze b y n a j-  
że w y ko rzys tu ją c  chórobę to w a rzy  m nie j przezwyciężone. M am y jesz 
sza Żdanow a, u k r y l i  um yś ln ie  is t-  Czc n ie  m ało gapiów . W łaśnie to  
n ie ja c y  u n iego in fa r k t  w sierdz ia . gapiostwo naszych lu d z i s tanow i 
przepisali re ż im  p rzec iw w skazany poda tny g ru n t d la  zbrodniczego

N aród  rad z ie ck i t  gn iew em  1 o- 
burzen iem  p ię tn u je  zbrodn iczą 
bandę m orde rcó w  i  ic h  m ocodaw ­
ców  zagran icznych.

Zm iażdży on ja k  ohydnego gada 
n ikcze m n ych  n a jm itó w , k 
sprzeda li się za d o la ry  l  fu n ty  
sz te rlin g i. Co się ty c z y  in s p ira to ­
ró w  ty c h  n a jm itó w  — m orde rców , 
to  m ogą on i być p rzekonan i, że

M ję ;  W  Z S R R  pan u j, n fc p o ftM - SSL & S R Z  n S ;
n iew łaśc iw e . * af.t ®s.0W,a"Le_„1.s,„S*® V V  j e  s to s u n k i socjalistycz- by  pow iedzieć im  swe w ażk ie  sło-dz ia ła jących  środków  le ka rsk ich  i  , , „  - ,  - . .  ,
ustanow ien ie zgubnego reż im u , ne. Naród radziecki! Odniósł 
s k ró c il i życ ie towarzysza Szczerba bezprzykładne W dziejach zwy

i  aop,.»aa.lu .o a„ sm i„- w  ^ elldiej woJnIe
Zbrod n ia rze  us iło w a li przede rodowej. W niebywale k ró t- 

w szys tk im  podw ażyć zd ro w ie  ra - k im  term inie zlikw idowano 
S S S „ 13 C"ekll'1p ™ l ciężklie następstwa w *  Ma 

to osłabić obronę k ra ju .  my sukcesy na wszystkich od
Aresztow an ie  zb ro d n ia rzy  po- cinkach budownictwa gospo- 

k rzyżow a ło  ich zbrodn icze p la n y  I darczego i  kulturalnego. Z 
K i ’ “ ™  « ta .’  faktów tych niektórzy ludzie

wyciągają wniosek, że obec-

KOMUŻ s łużyli c i zwyrod- nie usunięte ju ż  zostało niebez 
niałcy? K to  kierował pieczeństwo szkodnictwa, dy- 

zbrodnfcczą działalnością terro  wersji, szpiegostwa, że prowo 
rystyczną i  dywersyjną tych dyrzy kapitalistycznego swia- i 
nikczemnych zdrajców ojczyz ta mogą zrezygnować ze swych 
ny? Jak i cel chcieli, oni osiąg prób uprawiania działalności 
nąć w  w yn iku  mordów doko dywersyjnej przeciwko ZSRR. 
nywanych na osobach aktyw - A le  myśleć i  rozumować w  
nych działaczy państwa ra - ten sposób mogą ty lko  prawt- 
dzieckiego? Ustalono, że wsżys cowi opoftuniści, ludzie stoją 
cy uczestnicy terrorystycznej cy na antymarksistowskim sta 
grupy lekarzy sta li na us łu- nowisku „wygasania“  walka 
gach wywiadów zagranicz- klasowej. Nie rozumieją oni, 
nych, zaprzedali się im  duszą albo ni.e mogą zrozumieć, że 
f ciałem b y li ich najemnymi, nasze sukcesy prowadzą nie do 
p łatnym i agentami. wygasania, lecz do zaostrzenia

się wa lk i, że im  pomyślniej 
W iększość uczestn ików  g ru p y  te rro  będziemy szli naprzód, tym

b̂ ie wal.ka
została p rze kup io na przez w yw ia d  gow ludu, skazanych na za- 
am e ryka ńsk i. Z w erbo w a ła , ich fi- gtadę, doprowadzonych do sta

W szystko to  Jest oczyw iśc ie  s łu ­
szne. A le  słuszne Jest rów n ież to , 
te  p rócz ty c h  w ro gó w  m am y jesz 
cze jednego w roga — gapiostw o na 
szych lu d z i. N ie u lega w ą tp liw o ś ­
ci, że do pó k i je s t u nas gapio­
stw o — pozostanie rów n ie ż  szkod­
n ic tw o . A  za tym  d la  z lik w id o w a ­
n ia  szkodn ic tw a , trzeb a położyć 
kres gapiostw u w  naszych szere­
gach.

‘ d z ie n n ik i stołeczne zam ieściły 
a r ty k u ły  red a kcy jn e  na powyższy 
tem at.

Ila  w yw ia d u  am erykańsk iego 
m ię dzynarodow a żydow ska o rg an i­
zacja bu rżu a zy jn o  - na c jon a lis tycz  
na „ J o in t “ . Odsłonię te zostało w 
ca ie j p e łn i p lugaw e ob licze te j 
szpiegow skie j o rg a n iza c ji s y jo n i­
s tyczn e j, k tó ra  u k ry w a ła  swą m k  
czemną dzia ła lność pod m aską do 
broczynności.

(  OPIERAJĄC feię na grupie 
'--'zdeprawowanych żydow­
skich nacjonalistów burżuazyj 
nych, zawodowi s^ ie dzy  i 
terroryści z „Jo in tu “ , w  myśl 
in s tru kc ji 1 pod kierownic-

nu desperacji.
Tak uczy nieśmiertelny Le­

nin, tak uczy towarzysz Sta­
lin.

„W  naszej re w o lu c ji — w skazu je 
Lenin — ba rdz ie j n iż  we wszel­
k ie j in n e j zna lazło p o tw ie rd ze n i- 
prawo, że s ilą  re w o lu c ji,  s iła  n f 
ta rc ia , energ ia , zdecydow anie i  t: 
um f z pow odu je j Zw ycięstw a 
wzmagają jednocześnie siłę  oporu 
ze s tron y  b u rż u a z ji“ .

Demaskując oportunistycz- 
ną teorię „wygasania“  wa lk i------------ fiu UWIJ»; vramvi

twem wywiadu am erykan- w  miarę naszych suk
cesów, towarzysz 
strzegą!:

„Jest to  te o ria  n ie  ty lk o  zgn iła , 
lecz I n iebezpieczna, usyp ia  ona 
bow iem  naszych lu d z i, w pędza ich  

pu łapkę, a w ro go w i k lasow em u

skiego, rozw inęli swą działal­
ność dywersyjną również na 
teryto rium  Związku Radziec­
kiego. Jak zeznał w  toku śledź 
twa aresztowany Wowsi, o-
trzym ał on z USA dyrektyw ę ___ _ — ...........
„W  Sprawie likw ida c ji kilerów daje możność przyjścia do siebie 
S z y c h  kadr ZSRR’1. D yrekty walkl z w,adZi* radzłecką ‘- 
wę tą przekazali mu w  im ię- U f  ZSRR klasy wyzyskujące 
niu organizacji szpiegowsko - Vr zo,Srtały od dawna roz- 
terrorystycznej „J o in t1 lekarz gromione i  zlikw idowane, ale 
Szimelowtlcz i  znany żydów- utrzymały się jeszcze przeżyt- 
s;kii nacjonalista burżuazyjny ^  ideologii burżuazyjnej, 
Michoels. Zdemaskowanie ban przeżytk i psychologii i  moral- 
dy lekarzy -  truc ic ie li jest cio ności prywatnego posiadacza, 
sem dla międzynarodowej ży- utrzymali się nosiciele burżua 
dowskiiej organizacji eyjonn- Zy jnyCh poglądów i  burżuazyj 
stycznej. Wszyscy mogą obec- nej moralności — żywi ludzie, 
nie zobaczyć, jacy to  „dobro- ukryci wrogowie naszego nar o 
czyńcy" i  „przyjacie le poko- <ju.
ju “  ukryw a ją  się pod szyldem q  u kryc i wrogowie, popie- 
„Jo in tu". rani przez świat im peria li-

in n i  uczestn icy g ru p y  te r ro ry -  styczny, będą nam szkodzili 
stycznej W inog radów , M. Kogan, rowmez nadął.

« in u m fw  Wszy sitko to zobowiązuje ta-
angielskiego, służą mu od dawna, dzi radzieckich do jak  na j- 
wykonując Jego najbardziej zbrod większego wzmagania czujno- 
»1™ * Sci rewolucyjnej, do bacznego

PRO W O DYRZY USA oraz śledzenia knowań wroga. 
I  ich „m łodsi partnerzy1’ Fakt, że grupa nikczemnych 

angielscy wiedzą, że niemożU; zwyrodndalców spośród „lu - 
we jest w  drodze pokojowej dzi nauki“  mogła przez pe- 
zdobycie panowania nad inny  wien czas działać bezkarnie,

Ponad tysiąc 
kontraktów
rui dostawę
trzody 
chlewnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

/.yiv/u J V 1C ^OIIUYYania —. —* ------------------ ------- -----  . .,
m i narodami. Przygotowując wskazuje, że niektóre nasze kontraktacji.

Szczególnie «prawnie prze­
biega kontraktacja w tych 
powiatach i gminach, gdzie 
do spopularyzowania no­
wych, korzystnych warun­
ków aktywnie ^włączyli się, 
obok członków P artii i pra­
cowników aparatu kontra­
k tac ji — aktywiści Rad Na­
rodowych, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
ZMP, Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, L ig i Kobiet 
i innych organizacji maso­
wych.

W powiecie nowogardzkim 
np. zakontraktowano w ostat­
nich 7 dniach 128 tuczników 
z terminem dostawy w stycz­
niu br., w powiecie gryflń- 
sktm — 122 tuczniki, a w 
pow. kamieńskim — 101 tucz 
ników.

Delegat gminny CUS w 
Przybiernowie — SEJDEL 
w ciągu k ilku  dni zakon­
traktował przy pomocy akty­
wu gminnego 11 tuczników, 
w tym 6 wśród chłopów 
gromady Brzozowo.

Słabiej natomiast kontrakta­
cja przebiega w powiatach: 
myśliborskim, łobeskim i gry 
fińskim. W pow. myśliborskim 
Zakontraktowano dopiero 64 
tuczniki, w powiecie łobeskim 
51. Stosunkowo mała liczba 
podpisanych kontraklów jest 
wynikiem słabego zapoznania 
chłopów z warunkami kontra­
ktacji. Aparat kontraktacji 
tych powiatów oraz aktyw spo 
łeczny winien jak najszybciej 
dotrzeć do wszystkich chłopów 
1 zapoznać ich z korzyściami

IGr.)

w akcji 
dywersyjnej
fest sprzeczny
z dobrem 
narodu polskiego
jest szkodliwy
dla działalności 
Kościoła 
katolickiego 
w Polsce
-  stwierdzają 
Książa
województwa
szczecińskiego
WE WTOREK odbyło się w  

Szczecinie poszerzone ple 
num Okręgowej Komiisil Księ 
ży poświęcone podsumowaniu 
działalności kom isji w  roku 
1952, wytyczeniu zadań na 
bieżący rok oraz omówieniu 
aktualnych wydarzeń. Referat 
p. t. „Kongres Narodów w  o- 
bronie Pokoju we Wiedniu i  
zadania jakilę 6toją po Kongre 
sie przed księżmi katolickimi** 
wygłosił ks. JAN  CZARNEC­
K I.

Najważniejszym obowiąz­
kiem społecznym polskiego du 
chowieństwa a tym  samym 
księży zrzeszonych w  Okr. Ko 
m is ji Księży w  naszym woje­
wództwie w  roku bieżącym 
jest dalsza praca w  komite­
tach Frontu  Narodowego.

Walkę o pokój stawiać mu 
simy na pierwszym miejscu 
naszej działalności społecz­
nej — m ów ił ks. SORYS — 
a dalszą pracę nad utrwalę 
niem pokoju powinniśmy roz 
w ijać ptprsez ciągłe wpro­
wadzanie w  życic postano­
wień porozumienia między 
rządem a episkbpatem. Za­
chęcanie księży i wiernych 
do codziennej o fiarne j pra­
cy nad realizacją Planu 6- 
letniego, systematyczna pra 
ca uświadamiająca w ie r­
nych do wykonania obowiąz 
ków wobec Państwa — to 
dalsze nasze zadania. 
PO TĘP IAJĄ C  krecią robo- 
■ tę n iektórych członków 

k u r ii arcybiskupiej w Krako­
wie księża szczecińscy uchwa­
l i l i  rezolucję w  które j czyta­
my:

„Zebrani na poszerzonym 
plenum w dniu 13 stycznia 
w  Szczecinie księża podziela 
jąć zdanie episkopatu i  pat­
riotycznego duchowieństwa 
katolickiego potępiają dzia­
łalność niektórych działaczy 
K u r ii krakowskie j oświad­
czając, że udział ka to lików  
a tym  bardziej duchowień­
stwa w  akcji podziemnej i 
dywersyjnej jest nie tylko  
sprzeczny z dobrem naro­
du ale również szkodliwy 
dla działalności kościoła ka 
tolickiego w  Polsce. My ks*ę 
ża szczecińscy starać słę bę­
dziemy wykazywać naszą lo 
jalność wobec państwa Jesz 
cze aktyw nie j współpracu­
jąc w  realizacji wspaniałe­
go Programu Frontu Narodó 
wego.*’

Za kulisami dnia
PROCES O SPADEK PO 
H ITLE R ZE
W DUSSELDORFIE zakończał 

się przed tamtejszym sądem 
tasiemcowy proces wytoczony 
państwu zachodnio —  niemiec­
kiemu przez... siostrę H itlera. 
Dama ta  domagała się od ?‘Zą- 
du Trizon ii przyznania prawa 
wydania hitlerowskich „Roz­
mów przy stole” , napisanych 
przez nieodiałoioanego bracisz­
ka.

Sąd orzekł jednak, ie  ..spad­
kobiercą”  H itle ra , a więc i  je ­
go wypocin pisarskich jest... 
państwo zachodnio — niemiec­
kie.

Wypowiedź nader szczera i  
w stu procentach prawdziwa.

* r
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PROGNOZA POGODY
D Z lS  na og ó ł poehm urno, m ie j-

pld.-zach. od  2 do 8 m  na sek.

Metoda

P RZY ul. Podgórnej w  
Szczecinie są dwa domy. W 

jednym są magazyny Domu 
Książki, drugi się w ali i  wspar 
ty  jest belkami o magazyny 
książkowe. Między domami jest 
przejście do magazynów. Nad 

przejściami od 
roku zwisa bel­
ka — duża bel­
ka < prawdopo­
dobnie kiedyś 
spadnie na ko­
goś. MZBM  —

| Południe belki 
' nie usuwa. 

Straż pożarna 
nie użyczy dra­
biny dla usu­
nięcia belki, bo 
■jeszcze dom się 
nie pali. Tram­

waje też drabiny nie dają, b° 
nie ma tam przewodów komu­
n ikacji miejskiej.

Nie ma tmęc innej rady, ja k  
zaprosić delegata MZBM by 
czekał pod belką, aż jemu spad 
nie na głowę. Może to poskut­
kuje, bo lis ty pisane od czerw­
ca — nie skutkują. MZBM  
jest tym  „czynnikiem” , który  
winien belkę usunąć.

Prędko

N ie k t ó r y m  listonoszom
„śpieszy“  się. Przy u l. Ja­

giellońskiej l t  np. jest tablica 
lokatorów, a na drzwiach są 
nazwiska mieszkańców. Mimo 

to lokator w 
y (T 7 jy  mieszkaniu nr.

*  otrzymuje li- 
J-  ̂ «f i/ t  miesięcz­

nym opóźnie­
niem. Bo listo­
nosz wsunął 
wszystkie listy 
do pustego ma­
gazynu na par­

terze. Dopiero „ badania”  ma­
gazynu, ujawniają korespon­
dencję.

Mamy sposób lepszy: lis ty  
oddawać w najbliższym sklepie 
MHD. I  tak kiedyś każdy z nas 
idzie po zakupy. To i  lis t od­
bierze. Po co męczyć listonosza 
— któremu się śpieSźy...

Automat

N lE  lubię, narzekać —  pisał 
korespondent „reflektora”  

ż ul. Wyspiańskiego — ale 
gdy marnuje się energia, mil- 
czeć nie mogę. Na ul. Wyśpiań 

skhgo paliły  Się 
m L  ćt bowiem za dnia

lampy, ale za 
Y  to w nocy było
I  ciemno. Winę
T ponosi „m art-
I  ^BcaJwil V"J> złośliwy

Wżedmiot” , a 
mian oicicie au- 
*omat zapalają­
cy i  Wygaszają­

cy lampy. Dzięki sygnałowi 
,,1'eflektora”  — automat napra 
wicno, Lampy już nić konku­
ru ją  ze słońcem.

Z^?sienie
o p ł a t

nitinmulttcyjnycb 
przy kupnie
węgla
(  \"R Ę G 0 W E  Przedsiębior­

stwo Han d l i  Opałem zgod 
nie z zarządzeniem podaje do 
wiadomości* że z dniem 12 
stycznia br. znosi się opłatę 
manipulacyjną w  wysokości 
15 zł. od jednej tony pobiera­
nej ptzez DBO przy sprzeda­
ży węgla. Jednocześnie zarzą­
dzenie to poleca zwrócić wszy 
stkim klientom pobrane od 
dnia 4 stycznia 1953 r. przez 
DBO opłaty manipulacyjnę.

Szczerttska „Spólnot? Pracy“

dia klienteli miasta i wsi
grudniu uruchomiła
sklepów
lutym otworzy dwa

i „Ftal Di etka“

w

w

CZCZECINSK! Oddział „Spólnoty Pracy’“ przejawia co- 
^ r a z  szerszą działalność. Stale rośnie sieć sklepów deta­

licznych Spólnoty i  wszystkie one cieszą się uznaniem 
kliente li ze względu na dobre zaopatrzenie i  uprzejma ob­
sługę. Efektowne i  często zmienne wystawy przyciągają 
setki klientów.

Zapoznajemy się
z  u c h w a łą  

z  d n . 3 s ty c z n ia
Q B  WODO WY Kom itet Frow 
v~', tu  Narodowego n r 17 za­
prasza mieszkańców obwodu 
— ul. Jagiellońskiej, Boh. War 
szawy, Ściegiennego i Legio­
nów na zebraniie w  związku 
z uchwałą z dn. 3. I. 53 r. 
Zebraniie odbędzie się 15. I. 
53 r. o godz. 18,30 w  sali Woj. 
Szkoły Zw- Zaw. u l. Jagiellon 
ska 65.

T E A TR  P O LS K I — „S zko ła  żon"
— g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Oże- 
*-=’“  — g. 19.15.
K IN A
COLOSSEUM — „D ru żyn a ”  — 
prod. radź. — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P u s te ln ia  Parm eń- 
ska " — I  seria  — g. 16, 18, 20. 
M ŁOD A G W A R D IA  — „A w a n tu ra  
Jia w s i"  — prod. CSR - *  g. 18. 

Zakazane p iosenk i“  — prod. poi 
-  g. 18 1 20.

P IO N IER  -  „C zeka ł na m nie” -  
p ro d . radź. — g. 14, 16, 18. 
„B ru n a tn a  pa jęczyna" — prod 
N R D  — g. 21.
P rzegląd fi lm ó w  dokum enta lnych
-  g. 13, 20.
H U T N IK  (S to łczyn) — „B o jo w n ik  
w o ln ośc i" — prod. radź. — g. 17, la 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „W yśc ig  po 
k o jU " — g. 17, 19.
1 M A J  (Żydów ce) — „B a jk a  o śpią 
eej k ró le w n ie " — prod. radź. — 
g. 17, 19.
M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
NIEG O — W ały  Chrobrego i  u l. 
Jan is law y — w to rk i, środy, p ią t­
k i. soboty i  n iedzie le czynne ód 
g. 10 — 16, c z w a rtk i od g, 12 — 
18. w  poniedzia łek t dn i pow­
szednie — nieczynne.

D Y ŻU R Y A P T E K :

14 STY C ZN IA  1953 R.

W iad. g. 5.05, 0.30, 7.55, 12.04, 17, 
21, 23.50.

6.00 g irnn ,, 610 ka le nd arz rad., 
.45 chw ila  muz., 6.50 muz. po­

ranna, 7.20 muz., 8.50 stan pogo­
dy, 11.45 Głos m aja kob ie ty , 11.57 
Sygnał czasu. 12.13 „N a  sw ojską 
n u tę ". 12.45 aud. dla w si. 13.00 
„W ieś  tańczy i  śp iew a” , 13.45 
Strauss: Tan iec z Sera ju. 14.05 
In fo rm ., 14.10 aud. słów. — muz., 
14.30 konc., 15.09 k o m u n ika t o sta 
n ie  wód. 15.10 „W  ja rzm ie  W ehr­
m achtu” , 15.30 aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechn. Rad., 16.20 muz. 
dla w szystkich, 18 30 pog. sport., 
18.40 Reźniczek „D onna Diana”

k i, k tó re  na cieb ie  czekają, 19.30 
m uz.l ak tua ln ., 20.00 reportaż 
l ite r ., 20.20 konc., 20.58 stan pogo­
dy, 21.28 w iad. sport., 21.30 muz 
tan.. 22.00 Wszechn Rad., 22.20 
J .K . Forest. K an ta ta  o S ta lin ie. 
22.30 w -g . u tw . popul. — rozr., 
23.10 konc.

6.15 om ów ienie p ro g r. lo k ., 8.17 
muz. rozr., 6.20 K to  przoduje? 
8.23 d.e. muz., 8.00 ryb a ck ' serwis 
m orski, 8.05 rosy j. pieśni lud., 
8.15 u kob ie t na G o lęcinie. 13.10 
fyb a ck i serw is zalew ow y. 13.55 
kom u n ika ty  lok ., 17.15 po lskie 
me!., 17.30 z c y k lu  ,,Przód,
śoółdz p ro d u k ” , :'.40 p ieśni lud. 
róż. nar., 17.50 w iad . Pom.Zaeh., 
tS.OO tańce słow iańskie. 18.15 „W  
walce ze sz to rm am i” , 18.20 pieś­
n i. 2!).?,n aud. d la  zagr.. 21.30 aud. 
dla za " . 22.00 muz kam er., B2.30 
aud. d la  iag r.. 24.00 chw ila  muz., 
0.05 ryoacK i serw is m orsk i.

Dom Towarowy przy al. 
Wojska Pol. 20 już w przy­
szłym miesiącu wzbogaci 
się o nowy dział .Będzie to 
„R AJ DZIECKA“ , gdzie zo­
staną zgromadzone wszyst­
kie towary potrzebne dzie­
ciom od wieku niemowlęce­
go aż do 14 lat. Prócz tego 
mail klienci będą m ieli do 
dyspozycji karuzele I bar 
dziecięcy. Matki nie będą 
już potrzebowały biegać po 
całym mieście w poszuklwa 
niu tego, czy innego szcze­
gółu garderoby swoich po­
ciech.
O twarte niedawno t.zw. 

stoisko interwencyjne przy pl.
Tobrucklim cieszy się również 

Sklepy „Spólnoty“  sprzeda- dużym powodzeniem u klien- 
ją przeważnie tow ary produk te li, zwłaszcza w iejskie j, któ- 
c ji spółdzielczej, która trzeba ra nabywa tam najbardziej 
przyznać jest coraz lepsza. atrakcyjne towary 

W związku ze wzrostem Robotnicy PGR-ów woj- 
produkcji spółdzielni woj. Szczecińskiego mają moż- 
szczecińskiego i  z rosnącym ność zaopatrzenia się w 
zapotrzebowaniem na dobre i  towary „Spólnoty“'  po przez 
tanie wyroby — „Spólnota ruchome sklepy na samocho- 
Pracy" stale poszerza sieć dach, które dwa razy w  tygod 
swych sklepów detalicznych, miu odwiedzają wsie. O po- 
W grudniu powstało 7 nowych trzehie istnienia tego rodzaju 
sklepów, z tego 2 w Szczeci- handlu, świadczą obroty po- 
nie przy al. Mariana Buczka szczególnych wozów, które w 
(galanteria) i  przy ul. K rzy- ciągu jednego dnia sprzedają 
woustego — specjalny punkt, towarów na sumę ponad 16 
sprzedaży tkanin plantatorom tyg. zł. 
lnu i  konopi. Pozostałe skle­
py ynelobranżowe uruehomio 
no w  Maszewie, Trzcińsku - 
Zdroju, Barlinku, Golczewie i 
Policach.

K ierownictwo Spólnoty Pra 
cy planuje dalsze rozszerze­
nie sieci sklepów. A  więc w 
najbliższym czasie, po remon 
cie zostanie otw arty sklep 
artykułów gospodarstwa do­
mowego przy ul. Jagielloń­
skiej, róg A rm ii Czerwonej.
Będzie tam można otrzymać 
naczynia, szczotki, wyroby 
chemiczne i.t.p.

SEKC JA Radców P raw nych ia- 
w ladam la, że w  dn iu 14 bm . o 
godz. 19 w św ie tlicy  Zespołów Ad 
w okack ich  przy  ut. Bel. K rzyw ou  
stego n r  i  odbędzie alg zebranie 
sekcji..

W program ie om ówienie uchwa 
ly  Rady M in is tró w  a 3 stycznia 
b. r .

IZ B A  DWORCOW A dla  M a tk i i 
D ziecka w S targardzie została na 
sku tek  n o ta tk i „ K u r ie r a "  Już w 
listopadzie odrem ontow ana I w ypo 
saiona w  piękne zabaw ki d la  dzle

T ę  s p ra w ę  tr z e b a  r o z w ią z a ć

Dlaczego nie sprząta się ulic?
MPO - bezsilne wobec
śniegu i błota

r P  RUDNO policzyć, ile  razy w  „Sygnałach" czy „Reflek- 
torze" wskazywała Redakcja „K u rie ra ’• na potrzebę 

usprawnienia pracy MiPO. L is ty  w  sprawie nlezabra- 
nych śmieci, gnijących odpadków, stosów popiołu ltp. — 
mają już poważny ciężar własny, nie mówiąc już o cięża­
rze gatunkowym. Obecnie — w okresie zimy, kiedy kapryś 
ny szczeciński k lim at zmienia ulice naprzemian w bajora 
i  lodowiska, zadania Przedsiębiorstwa Oczyszczania wzros­
ły  jeszcze bardziej a Jego bezradność tym więcej rzuca się 

w oczy.
Trzy są przyczyny dla któ 

rych MPO swoim zadaniom 
sprostać nie może. Po pierw­
sze brak jeat taboru, po 
drugie nie ma ludzi do sprzą­
tania — a po trzecie brak do­
statecznych wpływów włas­
nych i  subwencji;. Prezydium 
MRN skreśliło przecież wszy­
stkie kredyty Inwestycyjne 
na rok bieżący a nawet nie 
uregulowało dotychczas należ­
ności za usługi transportowe 
w kwocie przeszło 350 tys. zł.

Dlatego też MPO nie jest w 
stanie pokryć należności do- 
7.orców za sprzątanie chodni­
ków, mimo, że połowę należ­
nych sum dostarcza MZBM.

Tak jest w Szczecinie. Jed­
nakże w innych miastach: 
Gdyni, Bydgoszcy, Krakowie, 
i Warszawie (stolica otrzyma­
ła na zimowe oczyszczenie 
u lic przeszło 700 tys.), pre­
zydia Rad Narodowych potra­
f iły  znaleźć fundusze na sprza 
tania jezdni i  chodników ze 
śniegu.

Dlatego też na najb liż­
szym posiedzeniu MRN spra 
wa ta powinna być dokład­
nie przeanalizowana. Prze­
cież nie można oczyszczać 
powierzchownie u lic śród­
mieścia pozostawiając w  blo 
cie dzielnice robotnicze, jak 
Drzetowo, Niebuszewo, Gu- 
mieńce i inne. Dobrze było­
by zainteresować tym zagad 
nieniem Kom itety Blokowe, 
wydziały administracyjne

przedsiębiorstw zajmują­
cych cale budynki oraz Z4>- 
bowiązać właścicieli jedno­
rodzinnych domków, aby 
swoje odcinki chodników 
oczyszczali we własnym za­
kresie.

Szczecińskie dzieci
też będą śpiewać i tańczyć 

na Ogólnopolskim

Festiwalu Diieręcra 
Zespłów Artystycznych

TA Ń O Z Y C , śpiewać czy grać — to najulubieńsze i naj- 
częstsze zajęcia pozaszkolne naszej dzieciarni.

DOCENIAJĄC wartości ideo CELEM Festiwalu będzi« 
wo-wychowawcze zajęć a rty - przede wszystkim ożywienie 
stycznych i  troszcząc się o ich pracy drużyn harcerskich, -a 
jak najszerszą populm-’ zacię stępów i ogniw, wzbogacenie 
zarząd główny ZMP, Min. O- pracy wychowawczej z dzieć- 
światy i Min. K u ltu ry  i Sztu- mi, pomoc nauczycielstwu w 
k i postanowiły zorganizować rozwoju uzdolnień młodzlieży 
w roku szkolnym 1952/53 Ogól oraz miłości dzieci do ojczys- 
nopolski Festiwal Dziecię- tego kraju, 
cych Zespołów Artystycznych W Festiwalu 'uczestniczyć 
pod hasłem: „Rośniemy w mogą zespoły artystyczne 
szczęściu i radości dla Ludo- szkół podstawowych, drużyn
wej Ojczyzny*’.

Prądożercy
o d łą c z a n i  są 

o d  s ie c i n a  o k re s  

1 m ie s ią c a
U J  TRW AJĄCYM obecnie 
’  *  okresie wzmożonego zapo 

trzebowania na energię elek­
tryczną, wszyscy odbiorcy e- 
nergii obowiązani są do ogra­
niczania poboru prądu w  go­
dzinach szczytowego zapo­
trzebowania, t j. od zmierzchu 
do godz. 2i ,• ranr od godz/ 6 
do 8.

Blisko 10 tys. kontro li, prze 
prowadzonych w  grudniu ub. 
roku w  stolicy przez zakład 
zbytu energiii, wykazało licz­
ne wypadki niestosowania się 
do obowiązujących przepisów 
w  zakresie poboru energii. 
Stwierdzono także, że blisko 
10 proc. skontrolowanych 
przedsiębiorstw nie przestrze­
ga przyznanych im lim itów. 
Szczególne marnotrawstwo e- 
nergii stwierdzono w  licznych 
sklepach MHD i WSS oraz w 
licznych placówkach spółdziel­
czości pracy.

W stosunku do tych odbior­
ców przedsięwzięte będą śród 
kii mające na celu usunięcie 
marnotrawstwa energii elek- 
tycznej.

Przeprowadzane są również 
kontrole U odbiorców indyw i­
dualnych. W wyniku tych 
kontro li 78 indywidualnych 
odbiorców energii elektrycz­
nej, u  których stwierdzo­
no niestosowanie się do 
obowiązujących przepisów, 
ukaranych zostało odłączeniem 
od sieci na okres jednego mle 
siąca.

harcerskich, Domów Harce­
rza, Młodzieżowych Domów 
K u ltu ry , oraz placówek ku ltu  
ralnych przy zakładach pracy 
(związków zawodowych).

Wśród szczecińskich dziecię 
cych zespołów artystycznych 
znajdzie się na pewno wiele ta 
kich, które zechcą wziąć u- 
dział w Festiwalu. To wszyst­
kie zespoły chóralne, recyta­
torskie, taneczne czy muzycz 
ne muszą przede wszystkim 
zgłosić swój udział w zarzą­
dzie miejskim ZMP do 75 
stycznia br.

Przygotowaniami festiwalu 
w naszym mieście zajmuje się 
powstały niedawno Miejski 
Kom itet Festiwalowy, (ab)

■j S S

[>>UVi.U-Oa. Kl-iznjx? ■ Żi-L,
¡ Z M T A R G A K O U H

przychodz i i  odchodzi z dw orca t 
Stargardzie . T łu m y  podróżnych 
p rze w ija ją  się tam  i  z pow rotem , 
część ich  odpoczywa w bufecie 
dw orcow ym  KZG  oczekując na po 
łączenie. I  w łaśn ie w  ty c h  godzi­
nach, k ied y  b u fe t dw orcow y prze 
pe łn io ny  jes t po brzegi i zmęcze­
n i podróżni pragną sic posilić  lu b  
w yp ić  szklankę gorące j he rba ty  
K Z G  zarządz iły  o godz. 7 i 19 
zm ianę personelu, k tó ra  trw a  czę 
st aż godzinę i  w ty m  czasie bu 
fe t jes t zam kn ię ty  na cz te ry  spu­
sty.

K ZG  po w inn y  zm ienić ten sy­
stem p ra cy  i w ykazać w ięce j t ro ­
sk i o podróżnych.

A. O. — korespondent

w an y w a lizkam i i  bagażami,
ne jedna m a tka  z dzieckiem  na rą 
ku  spiesząc do pociągu upadla na 
strom ych schodach ob lep ionych lo  
dcm  i śniegiem. T rz y  zejścia p ro ­
wadzące od dw orca sta rgardzk ie­
go na u l. D w orcow ą po w inn y  być 
bezwzględnie oczyszczone ze śnie 
eu i  posypane piaskiem , aby set­
k i lu d z i przechodzących ta m tędy 
na dworzec n ie  b y ło  narażonych 
na w ypadek. A. O.

Z  D Z IU R K I do d z iu rk i z dołka 
do do łka  wpada ją przechodnie ul. 
Jaracza w  Zd ro ja ch . G d yby  tak 
k toś z W ydzia łu  Drogowego poska 
k a ł ta m tęd y  troszeczkę dziu ry 
z n ik ły b y  szybkościowo. A . O.

Pojutrze ciągnienie loterii 
„ k Nie zapomnij kupić losu i I

»  OBWIESZCZENIA

te rm in  przeceny a r ty k u łó w  oddRnych w  kom is 
do sklepów  kom isow ych, po up ływ ie  tego te r­
m inu a r ty k u ły  oddane w  kom is, co do k tó rych  
oddaw cy n ie  w n ie ś li p o p ra w k i cen sprzedawane 
będą po cenach p ie rw o tn ie  ustalonych.

167-G

j PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Goniec, sprzątaczka po trzebni na tychm iast. 
„S łow o Powszechne" u l. Jag ie llońska 19/3.

166-G

i f l l  OGŁOSZENIA DROBI4E l l f l l

N A U K A

KORESPONDENCYJ­
NE nauczanie Języków 
obcych In fo rm acja  
Warszawa 1 skr, 68,

39-K

HANOI OWE.
K U PIĘ  p ian ino  krzyżo­
we. Adm ira lska B/7 tel. 
63-81. 177-G

LO KALE:

Z A M IE N IĘ  dw a poko je  
z kuch n ią  na pokój z 
kuch n ią  z ogródkiem , 
Pogodno lu b  Gumieńce. 
W iadomość: ja g ie llo ń ­
ska 15/2Ż. 178-G

STARSZY sam otny
(autochton) poszukuje 
poko ju  um eblowanego 
z cen tra ln ym  ogrzewa­
niem . P iastów  14. Kaus. 
ka . t31-G

ROŻNE:

D N IA  8 bm. przyb łą ka l 
się pies bu ldog. Wiaści 
cie l proszony o zabra­
n ie , B. G. W arszaw­
skiego 13/33. 171-G

ZGUBY:
SZW AJKO S Jan zgłasza 
zgubienie prawa jazdy 
kat. I I I  a z w kładką, 
oraz k a r ty  re je s tra cy j­
ne j c iągnika i  dwóch 
przyczep n r . B  71545.

168-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k w itu  kom isowego n r. 
5619 kom isu M H D  na
nazw isko Kabza A p o lo ­
n ia. 169-G

ZG U BIO NO  leg itym ację  
Zw . Zawodowego na 
nazw isko S kib ińska Ha 
lina . 170-G

M IR A N O W S K I Jan syn 
Jana zgłasza zgubiene 
k a r ty  m eldunkow ej wy 
danei w  Szczecinie.

172-G

ZGŁOSZONO zgubi en 'e 
poświadczenia obyw ate l 
stw a wydanego w  Strzel 
cac'i o p o lsk ich  na naz­
w isko  T a ib e r Maria.

Hf 1

PAPRZYS P io tr  zgłasza 
zgubienie k a r ty  meldur, 
kow e j w ydane j w  Go­
go lin ie , odc inka an k ie ty  
na odb ió r dow odu oso 
bistego oraz k a r ty  re je  
s tra cy jn e j row erow e j.

173-G

ZGU BIO NO przepustkę 
sta łą w ydaną przez 
Szczecińskie Zak łady 
P rzem yślu Odzieżowe'’ « 
na nazw isko Borowsko 
Helena. 174-G

S K R O B A N IA  W ła dy­
sław  syn Kazim ierza 
zgłasza zgubienie ka rty  
m eldunkow ej wydanej 
w  gm in ie  C> ełm no.

175 G

ZGU BIO NO pr7epus<kę 
slałą wydaną przez Za­
rząd postu na nazwO>'i 
N ow ick i Jan. 176-G

ZGUBrONO leg itym acje 
Zw . Zawodowego na 
nazw isko Szcrepr,*s!-i 
Franciszek 173-G

t a ł u C Leokadie. <•->.
Stanisława zgłn®— • :i 
bienle k a r ty  m c  — W,
w ei w rd sn e i w 5- eze- 
ć inie. iS i-C

P renum eru j Kurie:

4



Zimowy Puchar Miast
„egzamisem dojrzałości" 
ilia szczecińskich pływaków
\ \ f  NA JB LIŻS ZĄ  r 
vv dżają do Gdyni, 

sonie spotkanie pływa

niedzielę szczecińscy pływacy wyjeż- 
_ ii,  gdzie rozegrają pierwsze w  tym se- 

1 spotkanie pływackie z cyklu rozgrywek o Puchar 
Miast z ośrodkiem gdańskim. Zawody te będą sprawdzia­
nem postępów jakie  poczynili nasi pływacy w  ciągu roku.

Y \!  ŁAS C IW IE  nie dużo 
zmieniło się w reprezen­

tac ji Szczecina od ub. roku. 
Do znanych już czytelnikom 
nazwisk „starych“  reprezen-

Na marginesie należy 
wspomnieć, iż  szczecińscy 
zawodnicy zaliczają się do 
czołówki kra ju . W ynik 
KURKÓ W NY — 1:28,8 na 
100 m motylem jest trze­
cim w  Polsce, a osiągnięty 
czas na 200 m motylkiem 
—  3:13,4 klasyfikował ją
na d rugie j pozycji. STEL- ____  „w«,,»«, —
M A S ZYK  w biesa na 200 B m ia \v R K ó W N iC  Cznfę.~u 
m i  400 m dowolnym upla mnje na pobicie rekordu 
sowa! S l^na  ^Siódmej J)My- PoJski, ale nie będzie on mógł

P
M AM  zmartwienie —  mówi

L q T
Napisał Jerzy Tepli

(6)

PO 3 DIAMENTY

c ji, a STECIUK w wyści­
gu na 200 m motylem z 
czasem 2:53,3 znalazł się 
na czwartym miejscu.

W  reprezentacji
tantów, którzy mogą poszczy zadebiutuje była
cić się pewnymi osiągnięciami 
doszło k ilku  nowych zawodni­
ków. Np. G ABRYSIEW I 
CZÓWNA z U n ii oraz RA- 
CHUTA i  ZA W A D ZK A  z Ko-

Szczecina
mistrzyni

być uznany, bo baseny w Szcze 
dnie  i  Gdyni są za krótkie. 
Cieszymy się z tego .,zmartwie­
nia”  i  radzimy bić rekordy na 
basenie łódzkim.

Polski w  biegu na 100 j 200 
m grzbietem — ŻURKÓW NA 
z Poznania, która osiedliła się 

Szczecinie i  bronić będzie 
lejarza. Świadczy to ,że po- barw naszego miasta w  Pucha
ziom pływania w  pozostałych 
zrzeszeniach znacznie wzrósł, 
bowiem zeszłoroczna repre- Pozostaje nam dodać, że re

STELMtóiYK.A

„M arnotraw ny syn"  -—
S TELM ASZYK, k tó ry  w ub. ro  
ku  reprezentował barwy Gdańs 
ha, w tym roku będzie jednym z 
najmocniejszych punktów dru­
t y  ny szczecińskiej.

zenlacja składała się wyłącz- prezentacja Szczecina wyjeż- 
nie z zawodników Gwardii | dża w 30-osobowym zespole. 
Ogniwa. Mała ilość startów w Skład, który zostanie ustalony 
poważnych imprezach nie po- w  czwartek na eliminacjach 
zwoliła tym zawodnikom zdo- pływackidh, podamy w sobot- 
być potrzebnej rutyny. Jednak nim  numerze. (f)
start w Pucharze pozwoli im 
na poprawę formy i  uzyskiwa 
nie coraz lepszych wyników.

Siatkarze
Gwardii
szlifują formę
JUTRO 15 s tyczn ia  o godz. 18 

w  h a li spo rtow e j p rz y  u l. N a­
ru to w icza  rozegrane zostanie in te  

resu jące spotkanie w  siatków ce 
m ęsk ie j m ię dzy  ZS „G w a rd ią “  a 

rep rezen tac ją  
Szczecina. Będzie 
to  os ta tn i spraw  
dzian fo rm y  

i gw a rd z is tów  
przed ćw ie rć fin a ­
ła m i P ucha ru
P o lsk i. Szczeciń­
ska  G w a rd ia  w y ­
losow ała  grupę 
b ia łos tocką, gdz>e 
zm ie rzy  swe s iły  
z G w ard ią  W ar­
szawa i  B ia ły ­
s to k  oraz 
A Z S -e in  O lsztyn 
w  d n iu  17 i  18 
s tyczn ia .

SZANSE SĄ

LIC Z N I m iło ś n ic y  s p o rtu  p ły ­
w ack iego , k tó rz y  w ra z  z naszą 

rep re zen tac ją  w y ja d ą  do G d y n i 
m a ją  na dz ie ję  na zw yc ięstw o . Na­
leży  przyp om n ie ć , że w  ub. ro k u  
w  P ucharze M ia s t szczecin ian ie po 
ko n a li dw a  ra zy  ośrodek gdański. 
P lewsze spo tka n ie  w y g ra li 113:101, 
a d ru g ie  124:98. N ie  na leży  je d n a k  
n iedocen iać p rz c iw n ik a , gdyż 
gdańszczanie z ro b il i znaczne postę 
py-

P o ró w n u ją c  w y n ik i  p ierw szego 
spo tka n ia  pom iędzy Gdańskiem  a 
Łodz ią  z re z u lta ta m i naszych p ły ­
w akó w . zaw odn icy szczecińscy m a 
ją  szanse na zw yc ięstw o . J a k  bę­
dz ie  w  is toc ie  okaże się w  w odzie  
gdyńsk iego basenu. Pew ne jes t, że 
zaw odn icy posta ra ją  się godn ie re  
prezen tow ać nasze ba rw y .

O D U Ż Ą  STAW KĘ

T e g o r o c z n e  występy 
szczecińskich pływaków 

w Pucharze Miast mają po- f  lk  m jlepszym i zainod- 
ważne znaczenie. Zwycięstwo , _ .  . . .  .
w rozgrywkach terytorialnych nikam i Gdańska i  Łodzi stylem  
zapewniłoby Szczecinowi wej grzbietowym. Poważnym kon- 
ście do podstawowej grupy, kurentem będzie dla niego dru 
w której znajdują się najsil- . reprezentani  Szczecina m ło- 

k ra ju : W roc * „  , .  . . .I wy Kossowski znajdujący się 
w  bardzo dobrej formie.

BORUSZAK walczyć będzie

niejsze zespoły w 
ław, Katowice, Warszawa 
Poznań.

Arbach
mistrzem Polski
w tenisie stołowym

TWE W R O C ŁAW IU  zakończ
"  s ię trz yd n io w e  ind yw id us  

m is trzostw a P o lsk i w  ten is ie  : 
łow ym . k tó re  zgrom adziły  
s ta rcie 87 zaw odn ików .

Pow ażny skukces od n ie ś li p ln g- 
pongiści w roc ław sk iego Ogniwa, 
zdobyw ając ty ­
tu ł m is trza  1 w i­
cemistrza P o lski.

Ko le jność 
m ie jsc  te go ro cz -, 
n ych  m is trzo s tw  
p ln g-po ng ow ych ’■i 

P o lsk i je s t nastę 
pu jąca : 1) A R -Y *

B A C H  (O g n iw o ^
W rocław ) — m is trz  P o lsk i, 
ROSŁAN  (O gn iw o W ro c ła w ) — 
w icem is trz  P o lsk i. 3) G A J (Bu­
do w lan i Warszawa), 4) ROGO- 
W IC Z (Spó jn ia W arszawa), 5) PA  
T Y Ń S K I (G w ardia L u b lin ).

,VS*WVWvW»VWy<O0*0iV«\\N\W*»V//AV*SW/v,*W v,**»>-**,V,C//A*A>»s

TTn-żrlw c + n r łn w a ł kierownicy. Do lotniska samo-Kfizdy startował chód po^ ?wadxU Tadeusz
na własną rękę wioząc śpiącego, ofiarnego ko*

legę.
rJ  BL1ŹAJĄ. się rozreklamo- 

wane szeroko zawody w 
Inowrocławiu. Słyszał o nich i  
Tadek Góra, ale wiedział, że 
jego osoby nie bierze się pod 
uwagę. B y li inni, godniejsi.

A le cóż to. Pewnego dnia 
wezwany jest do aeroklubu.
K rótkie zawiadomienie. P ilo t 
Góra —  leci na zawody. Je­
chał nie dlatego, że zasłużył 

to, ale dlatego, że ,.god 
niejsi”  nie staw ili się w ter­
minie i  trzeba było ratować 
barwy miejscowego aeroklubu.

1 tak p ilo t Góra znalazł się 
w Inowrocławiu. Czuł się tam  
bardzo mały i  młody. M iał 
startować obok takich mis­
trzów ja k  Żdbski, Baranów-
skj, mgr B n a m a , Pfenkie- p m iw  w  tym  dniu ■.
vncz m str. lllaszeuncz t  a.ąer ¿edude 180 ^m. Następny start 
zynski. Obserwował wszystkwh. ^ metą p o i Luhlinem  ̂ To

DZIŚ o godz. 15.30 ple­
narne zebranie Koła  przy 
Zarządzie Portu w  gmachu 
ZPS.

*  *  •

P IŁ K A R Z E  szczecińskiego K o le  
ja rza  rozpoczę li zapraw ę z im ow ą i  
tre n u ją  w  sa li g im nastyczne j szko 
ły  p rz y  u l. H . Pobożnego 2. T ra m p  
karze ja k o  n a jm ło ds i rozpoczynają 
we w to r k i od  19 -  20 i  w  c zw a rtk i 
od 15,30 — 18. Ju n io rz y  tre n u ją  w  
środy od 17,30 — 19 i  w  p ią tk i 
od 19 — 20 na to m ia st sen iorzy  w  
środy od  19 — 21 o raz w  p ią tk i 
od 20 — 21. Z a ję c ia  p ro w a dz i t re ­
ne r — Czyżew ski.

Następne lo ty przynoszą no­
we sukcesy. L o t nad Warką s 
lądowaniem koło Warszawy 
290 km. Najdalszy lot innych

pilotów. W  nocy układał sobie 
plany lotów. K lasyfikował lu­
dzi. Podsłuchiwał z boku

decydowało. Skromny, cichy 
Tadeusz Góra, nie majątkiem  
i  nie pieniędzmi, ale mozolną

czym mówią, chwytał ich uwa- p„ H nu jąc  wie.
, , . , lc trudności —  zdobywa pierw

. P y l camotny, tęsknił _ za. tze
m etr M łynarskim za jego m dach, Na je s im i }edzie * ,  
ciepłym słowem ,  cennymi Bezm;echowe;  j ako j td m  ,  
uwagom,. Tym. trudniejsza by najlepszych pilotów, 
la sytuacja, ze był to okres 
chowania wiadomości. N ik t  nie 
dzielił się swymi spostrzeże- 
niam i i  zazdrośnie ich strzegł.

Tak zaczęły się zawody. By­
ły  źle zorganizou-ane. Każdy 
p ilo t startował na w lm ną rę­
kę. N ik t  —  nik im  się nie in ­
teresował. Chr.os H zamiesza­
nie.

Tadek m iał ju ż  dwa loty za 
sobą. Przy trzecim wylądował 
bardzo daleko i  czekał na tran  
sport. N a lotnisku odmówiono 
mu go. Przyszedł jednak z po­
mocą student Sewer Buckie- 
wicz. Przyjechał samochodem, 
trzecią noc z kolei spędzając 
przy kierownicy. W  drodze 
powrotnej wywiązała się mię­
dzy n im i serdeczna rozmowa.
Sewer powiedział.

—  Tadek, masz drugie m iej 
sce w ogólnej punktacji.
B ierz się w  kupę. Możesz się 
na nim utrzymać’’. .... .

Ale Tadek myślał ju ż  nie 
tylko o drugim  miejscu. Myś­
la ł dalej —  o zwycięstwie. Sa 
mochód równo warczał rzuca­
jąc snopy światła przed siebie.
Góra myśJał, układał plany, 
zaciskał zęby. Musi, musi żury 
ciężyć.

Nagle samochód gwałtownie 
skręcił na bok i  przechyl:ł się 
nad rowem. Gwałtoume schwy­
cenie kierownicy uratowało sy­
tuację. Okazało się, że to Buc- 
kiewicz smacznie zasnął przy

W  piątek od wczesnego rana ruszyły pompy 
wodno-powietrzne ustawienie na dnie trzeciej i  
czwartej ładowni wewnątrz wraku m/s Adler- 
nest, a koło południa poziom wody w  tych po­
mieszczeniach obniżył snę o sześć metrów. Już 
wtedy stało się jasne, że lewa burta statku 
jest nieszczelna: wielkie bombie powietrza wy­
dobywały się na powierzchnię w  pobliżu gro­
dzi oddzielającej maszynownię od trzeciej ła ­
downi, a roje drobniejszych pęcherzyków pieni­
ły  się coraz gwałtowniej wzdłuż kadłuba, aż po 
ty lny  maszt. Mimo to, pompy pracowały nadal, 
póki nie okazało się, że powietrze uchodzi z wnę­
trza wraku z tą  san\ą szybkością z jaką  jest 
tam wtłaczane.

O godzinie piętnastej Jedynak, Maderski i  
Cencora zeszli na dno i  oznaczyli wszystkie 
szczeliny, które u tworzyły się między p łytam i 
poszycia lewej burty, zapewne wskutek wy­
buchu.

Potem kolejne zespoły nurków zaczęły j#  
uszczelniać, co trw ało  prawie cztery dni.

Gdy się z tym  uporali, „odezwał się”  pokład 
tuż przy podstawach elektrycznych w ind ładun­
kowych. N ie mogli go „uciszyć”  w  żaden spo­
sób, dopóki naczelny inżynier nie zdecydował się 
na rozebranie i  usunięcie owych wind. Pozostałe 
po nich otwory przykryto  smołowanymi plastra­
m i i skrzyniami z betonem. A by tego dokonać, 
trzeba było zalać wodą obie ładownie, a następ­
nie znów je  osuszyć.

Wtedy zaczął „rozmawiać”  trzeci luk...
Dopiero po jego dodatkowym uszczelnieniu po­

wietrze przestało uchodzić i  można było powtór­
nie zatopić całą ty lną część wraku, aż do chwi­
l i  wynurzenia.

Barnat w  ciągu paru dni pracował tylko  z 
Pałamarzem. Grabień w  niedzielę pojechał do 
Gdyni, wysłany tam przez Jakusa po odbiór 
jakichś materiałów technicznych. A le Antoni 
wiedział, że chodziło o Teresę, która była po­
ważnie chora.

Rafał zwierzył mu się z tym  przed samym 
odjazdem. To był zapewne tyfus... Zabrali ją  ao 
szpitala. Teresa majacząc w  gorączce wzywał', 
go ciągle, co skłoniło pielęgniarki —  dawne je j 
znajome i  towarzyszki pracy w szpitalu — de 
powiadomienia o tym  dr. Baczą. Wiedziały, że 
nąrzeczony Teresy jest nurkiem ; szczęśliwie się 
z ło ż y ło , że  dr. Bacz mógł w  tym  dopomóc.

Tak więc Grabień, zaopatrzony w  kartkę z 
k ilku  słowami skreślonymi ręką Bacza do dy­
rektora szpitala, odpłynął motorówką pełen nie­
pokoju i  obaw, których nie mógł się pozbyć, ja k ­
kolwiek Bacz zapewnił go, że przy dzisiejszym 
stanie w iedzy medycznej dur brzuszny leczy się 
w  czterdzieści osiem godzin.

W rócił ju ż  po uszczelnieniu lewej burty  w ra­
ku —  we wtorek. B y ł tak zmieniony, chmurny 
i  milczący, że gdy wszedł do ka ju ty , Antoni zer­
w a ł się z krzesła i  w lep ił w  niego wzrok, nie 
mogąc przez chwilę zdobyć się na pytanie które 
cisnęło mu się na usta.

—  Co z Teresą? —  zapytał wreszcie prawie 
szeptem. R afa ł popatrzył na niego spode łba, 
założywszy w  ty ł ręce.

—  Już po wszystkim —  powiedział ochryp­
łym  głosem.

Barnat poczuł lodowate zimno w  piersiach. 
Pałamarz uniósł głowę znad swojego zeszytu i 
m rugał zaczerwienionymi powiekami, ja k  rażony 
ostrym jaskrawym światłem.

—  Gorączka spadła —  wyjaśn ił Grabień. — 
Nie ma już  niebezpieczeństwa.

—  Aha —  m niknął H ipo lit —  a ja  myślałem... 
Masz dziwny sposób podawania dobrych wiado­
mości —  powiedział kręcąc głową.— Więc wszyst­
ko dobrze? Bez komplikacji?

Grabień z kolei spojrzał na niego, jakby do­
piero teraz odkrył jego obecność.

—  Bez jakich komplikacji? —  spytał podnie­
sionym, gniewnym tonem, co tak  zdumiało H i­
polita, źe zam ilkł z na pół o tw artym i ustami, 
spoglądając to na niego, to na Barnata, jakby 
brał tego ostatniego na świadka, iż nic tu nie 
zawinił.

Antoni tymczasem ochłonął. Pomyślał, że Ra­
fał przeżył zapewne ciężkie chwile niepewności 
i śmiertelnej obawy o życie Teresy; że — być 
może —• nie spał przez k ilka  nocy; że jest wy­
czerpany nerwowo i  ciągle jeszcze pozostaje pod 
wrażeniem koszmaru, jak im  musiały być dla nie­

go owe długie godziny wyczekiwania, spędzone 
w  szpitalu. Ty lko  tak można było  wytłumaczyć 
sobie to  jego rozdrażnienie.

—  H ip o lit ma na myśli powikłania po tyfusie 
—  powiedział, podchodząc do Grabienia. —  Ale 
teraz to nie jest groźne. Siadaj i  opowiedz 
wszystko spokojnie.

Chciał go ująć pod ramię, ale Rafał odsunął 
się w ty ł.

—  N ie mam ci nic do powiedzenia —  odrzekł 
stłumionym głosem.

Odwrócił się i  odszedł do swojej koi. Usiadł, 
ściągnął buty i  w  ubraniu położył się twarzą 
do ściany.

—  On wie — pomyślał Barnat. —  Czyżby 
Teresa powiedziała mu wszystko.

Stał nadal po środku ka ju ty , ze zmarszczonymi 
brwiami i  wzrokiem utkwionym w podłogę. Po 
chwili uniósł głowę i  napotkał pytające spojrze­
nie Hipolita. Wzruszył ramionami.

—  Przejdzie mu —  powiedział cicho. (

Grabień zgłosił się do szpitala zaraz po przy­
byciu do Gdyni i —  dzięki poleceniu d r Bacza — 
został bez trudności wpuszczony na oddział za­
kaźny. Dyżurna siostra —  pielęgniarka, dobro­
duszna, rumiana kobieta o obfitych kształtach, 
przyjęła go w małej poczekalni. Ucieszyła się, 
że przyjechał i wybierając dla niego biały kitel, 
natychmiast zaczęła mówić z pośpiechem, jakby 
w obawie, że ktoś ją  może uprzedzić.

Teresie już nic nie grozi: kryzys m inął w no­
cy po zastrzykach. A le to się mogło źle skoń­
czyć, bo rozpoznanie choroby nastąpiło ze znacz­
nym opóźnieniem. Biedaczka przypuszczała, że 
ma zwykłą grypę, no i nie miała nikogo, kto by 
się nią zaopiekował. Dopiero ta  je j sąsiadka... 
I  jak  ją  przywieźli —  gorączka!... Nie wiedziała 
o bożym świecie. I  ciągle ty lko : Antoni i  Antoni!

—  Cóż pan chce? —  ciągnęła dalej, nie zwa­
żając na gwałtowną zmianę w wyrazie twarzy 
Rafała, lub biorąc ją  za objaw wzruszenia.

Kolejarz Ostrów 
i Ogniwo Kraków
opuściły ligę
koszykówki

W TURNIEJU ligowym dra 
żyn koszykówki o utrzymanie 
się w  lidze zwyciężyły druży­
ny OWKS Lublin  i  AZS 
W-wa. Zespoły Kolejarza 
Ostrów i  Ogniwa K raków  za- 
jęftF 11 i  12 miejsca i  spadły z 
lig i.

w X
Strażacy Maszewa 
nie ty lko  
tłum ią ogień ale...

D Z IW N IE  zachowują stę 
sportowcy Spójn i w Maszewie 
— słysząc sygnał trąbki miej» 
cowej straży pożarnej. Na ten 
dźwięk, marszczą czoła j  zacis­
ka ją  zęby. Objawy te występu­
ją  już od ubiegłego lata. kiedy 
to Komenda Straży Pożarnej 
w Maszewie uznała, że najbar­
dziej dogodnym miejscem do 
urządzania pokazu z okazji 
Święta Straży Pożarnej, będzie 
boisko Spójni. Aby pokazać ga 
szenie, trzeba mieć ogień Stra  
żacy nie namyślając się wiele, 
rozebrali i  spa lili b ram ki do 
p iłk i nożnej. Pokaz udał się 
znakomicie. Strażacy „pożar'* 
stłum ili a wraz z nim..... działał 
ność sekcji p iłkarskie j Spójni. 
Do te j pory mimo interwencji 
w M iejskiej, Powiatowej 1 Wo 
jewódzkiej Radzie Narodowej, 
młkarze Maszewa nie mogą do­
czekać się ustawienia nowych 
bramek.

No i  czy można się dziwić, 
że trąbka strażacka ich draż­
ni.?

M IĘDZYPAŃSTW OW Y  
mecz hokejowy Wiochy — 
Szwajcaria zakończył sic zwy­
cięstwem Włochów 12:7 (2:2. 
5:2. 5 :3).

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
C zy te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m , 

R edakcja — Szczecin. A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie js k i i  spor­
to w y  62-35. sygna ły  czy te ln ikó w  
’ 3-21. dz ia ł rep o rtaży  21-18. sekre­
ta rz  od po w ied z ia lny  28-33. r  » i .  
ocena po  godz. 20-tej 56-16. Redak­
to r  naczelny p rz y jm u je  w  godz 12 
io  13. S e kre ta rz  w  godz. od 11 do 
'3 . N łezam ńw ionych rękop isów  n i«  
zw raca sie. A d re s  a d m in is tra c ji:  
Szczecin. A !. W olska P o lskiego 29, 
t  p. te l. 58-27. Ogłoszenia A l. W o l­
ka P o lskiego 29. I I  ». te ł 2‘:-43.

Z am ów ie n ia  i  W Dłaty na p ro n u . 
m erate pocztowa (5 z ł m iesięcznic) 
n rz y jm n ia  w szystk ie  u rzę dy  pocz­
tow e i  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzna 
Szczecin. K rzyszto fa  n r  I.
X —4—13909. Zsm . n r  837. 13.I.I&


